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DZIENNIK PORANNY 


CENY OGŁOSZEŃ: 
(szer. «zp. 


(erer. azp 69 mm) RM. 


Po tekście 1 mm w 1 szpałcie 
22 mm) 12 Ror. W tekścia I mm w 1 azp. 
1—. Drobne ogloszenia za 


prywatnych) Rpt. 08, pierwsze 


Rpt. 12 (najwyżej do trzech 


pierwszo tlustym drukiem Rpł. 15 
cżaloa także tylko najwyżej trzy slowa). 


Kraków, sobota 11 maja 1940 r. 


Nademano a nie zamówione przez Redakcją reko- 
play będą zwracans autorom jedy ile wówczas, gdy 


dołączone tutava zn 
przesylki zwrotnej. — Prenumerala mles.: 2.25 


poczławe na oplacanle 
Bm, 


x odnoszamlem da domu 2.50 Bm. 


Dodloski o ustąpieniu Chamberlaina 


Zbombardowanie lotnisk w Antwerp 


ii i Brukseli. 


Generalna mobilizacja w Szwajcarii. 


Memorandum rządu Rzeszy stwierdza współudział Holandji i Belgji 
w planach państw aljanckich. 


ter Spraw Zagranicznych von Ribbentrop oświadczył wobec reprezentantów prasy, że Führer nie ma zamiaru narazić 


terytorjum Ruhry na agresję angielsko-francuską, idącą przez Belgję i Holandję. Atak ten był jak, rządowi Rzeszy wiadomo, od- 
dawna w tajemnicy przygotowywany z wiedzą Belgji i Holandji. Świadczą o tem wiadomości ostatnich dni o angielskich przeła- 


dunkach wojsk do holenderskich i hel 


skich portów. Odtad armja 


miecka będzie rozmawiać z Anglją | Francją jedynym języ” 


kiem, jaki zdają się rozumieć ich władcy i armja niemiecka rozliczy się ostatecznie z tymi władcami. 


W swojem memorandum poinformował rząd Rzeszy rzady belgijski i holenderski, o prze 


działaniu angielskim i 


francu- 


skim planom. Dzisiaj o godzinie 8-mej rano zakomunikował publiczności minister Rzeszy dr. Goebbels drogą radjową memoran- 
dum rządu Rzeszy do Holandji i Belgji. 
Jak we wszystkich fazach wojny, tak i tym razem działało dowództwo armji niemieckiej błyskawicznie i uniemożliwiło plany 


nieprzyjacielskie, 


Oświadczenie min. spraw zaśranicznych 
von Ribbentropa. 


Berlin, 11 maja. M raw zagrani- 
tepih sun Fobbenireg shër? disli 
Few rao, wobec prześstawiiwii almnie- 
thlej | tagrzsiczmj prory w U +— 1 
min. spr, sago sasięgujące Gimlańizanie 


„Moi Panowiel 


Angilja I Francja zrzuciły wkońcu ma- 
skę. Po nieudanem wtargnięciu do Skan- 
dynawji nadeszła chwila alarmu na mo- 
razu Śródziemnem. Ten wielki m 
mający zmylić opinję, miał ukryć właści 
we cele Anglii: uderzenie na niemiecki 
teren Ruhry przez Belglę I Holandję. 

Uderzenie to było, jak stwierdza to rząd 
Rzeszy, oddawna z wiedzą Beleji i Holan- 


aji przygotowywane w tajemnicy. Wieści | 


Tadeszle w ostatnich dniach o wylądo- 
Waniu angielskich wojsk w holenderskich 
i belgijskich portach aż nadto Świadczą 
© stania rzeczy. 

Rząd Rzęszy jest od dnia wczorajszego. 
©. od czwartku, w posiadaniu wiadomo- 
Bt, że rząd angielski zakomunikował rzą- 


ewr, | 


|dowi belgiiskiemu i holenderskiemu o 
| bezpośrednio mającem nastąpić wylądo- 
waniu angielskich wojsk na holender- 
skiem i belgijskiem terytorjnm. Ta wiado- 
pokrywa się w pełni z innemi dowo- | 
dami a wymarszu angielskiej i franen 
skiej armji i mającem wkrótce nastąpić 
ataku na terytorium wojny poprzez bel- 
giiski i holenderski teren 

Führer nie zamierza narażać terenu 
Ruhry, tega najważniejszego centrum ga- 
spnadarczego Fzeszy angielska-francuskie] 
agresji. Dlatega też 


EES 


zdecydował się wzląć neutralnaść 

Belgii I Holandi! przeciwka an- 

gielsko-francuskim napastnikom 
w opiekę. 


Czy chodzi tutaj o akt zbrodniczego nie- 
poszanowania ze strony Anglii i Francji. 
które narzuciły Niemcom tę wojnę. czy 
też chodzi o akt rozpaczy, to w każdym 
razie jest pewnem. że od dłuższego czasu 
wszystkie przeszkody na granicy belgij- 


ska-franeuskiej, którehy magły utrudniać 
wmaszerawanie angiaiska-francuskiej ar- 
mi zostały usunięte. 


Lotniska belgijskie i holenderskie zosta- 
ły przez angielskich i francuskich ofice- 
rów zbadane, a rozbudowa ich nakazana. 
Również postawiano na granicy Belgii 
materjał transportowy do dyspozycji, a 
w ostatnich czasach zjawiły się komendy 
francusko-angielskich oddziałów w róż- 
nych częściach Belgji i Holandji. Te ota 
fakty i dalsze wiadomości, które coraz li- 
czniej napływaja w ostatnich dniach da- 
ją niezaprzeczalny dowód, że 


w najbliższym czasle ma nastąpić atak 
anyłelska-francuski przeciwka Ni 
com, I że ma być un klerawany przez 
Belgją ! Holandję na teren Ruhry. 


Obraz sianowiska Belgji i Holandji, jak 
wypływa z tych niewątpliwych faktów, 
jest jednoznaczny i jasny. Oba kraje pa 
stawiły sie przed wybuchem wojny w prze- 
ciwstawieniu do oświadczeń swoich rzą- 


dów, po stronie Anglji i Francji, to jest 
po stronie tych mocarstw, które zdecydo- 
wały się na atak na Niemcy i wypowie” 
działy im wojnę. 

Jakkolwiek zwracano panu ministrowi 
spraw zagranicznych Belgji ze strony 
niemieckiej poważnie na to uwagę, nie 
zmieniło sią nic w tem stanawisku, Nato- 
miast wyraził się ostatnio belgijski pan 
minister obrony narodowej w parlamen- 
cie belgijskim, w sposób zupełnie jedno- 
znaczny. że 

między genercinem! sztakami Belgii, 

Francji I Anglii uzgodniana wszyste 

kle wspólne środki potrzebne da wy- 

stąpienia przeciwka Niemcom. 


Jeżeli w dalszym ciągu Belgia i Holan- 
dja proklamowały nazewnątrz politykę 
niezależności i neutralności, to może być 
to w świetle stwierdzonych faktów nwa- 
żane tylko jako próha ukrycla właści- 
wych celów belgijskiej | holenderskiej 
polityki, 

Wobec tega położenia nie może rząd 
Rzeszy wątpić. że Begja i Halandja zde- 
eydowane są nietylko znosić biernie przy- 
szły atak angielskn-franenski, ale pama- 
gać mu we wszystkich k nkach, i ża 
zawarte przez sztaby generalne obu kra- 
Jów z francuska-anglelskim s:1ahem ge- 
nerainym umawy służą właśnie tym ce- 
lam. Zaprzeczenie pochodzące ze strony 
belgiiskiej i holenderskiej, że ten rozwdi 
wypadków vie odpowiada ich woli, lesz 


że wypłynął on z bezbrnnnnści państw 
wobec Anglji 1 Fruncji, nie maže być u- 
ważane za wytrzymujące krytykę, a po- 
zatem nle zmelaia on nic w abacnem po- 
łażeniu dla Niam'ae. 

Nia jeat wolą Rzeszy czekać bezczynnie 
w tej niemieckiemu narodowi przez Anglię 
i Francją narzuconej walce o egzystencję 
i pozwolić na przeniesienie wojny przez 
Belgię i Halandiję ma tereny niemieckie. 
Diatega taż wydał on wojskom nlemiac- 
kim rozkaz zahażpleczenia nautrelności 
krajów, rapamacą wszystkich wojskowych 
środków. 

* * * 


Rząd Rzeszy dodaje do powyższego 0- 


„DZIENNIK PORANNY“ Nr. 60. Sobota, 11 m: 


świadczenia jeszcze następujące uwagi: 
Niemleckie wajska nie przychodzą |aka 
nieprzyjaclele narodu belgijsklega 1 holen- 
deraklego, gdyż rząd Fzeszy nie chclał taga 
rozwoju wypadków anl gó spowodował. 
Odpowiedzialnaść za ta spada na Angliją i 


y 
na belgijskla i holenderskie władza a 
Uonuńciły da tego stanu rzeczy I ułatwiały 
go. 

Hząd Rzeszy ońwladcza w dalszym ciągu, 
że Niemcy nie mają zamiaru naruszać 
przez te śradk| astrażności suwerenności 
królestwa Belyli i królestwa Holandji, anl 


1940. 


też Ich europelsklich czy poraeurapejskich 
nasiadłości. 

Jeszcze dzisiaj w ostatniej godzinie po- 
siada królewski belgijski i królewski ho- 


lendorski rząd dobro awoich ludów w 
swem ręku, mogąc je zabezpieczyć przez 
starania, aby wojakom niemłeekim nie 


przeciwstawiano żadnego oporu. Rząd Aze- 
szy wzywa oba rządy © natychmiastowa 
wydanie odpowiednich rozkazów, 

Gdyby Jednak walska niamieckie natra- 
flly w Balgji alba Holand]! na apór, to zo- 
stania on wzzelklemi śradkami złamany. 
Za stąd wynikające skutk! | za nieuchran- 
ny w tym wypadku wylew krwl poniasłyky 
udpowledzialność wyłącznie królewski bel- 
gljski 1 królewski halanderski rząd. 


Memorandum Rządu Rzeszy Niemieckiej 
do rządów: KróleWsko-Belgijskic$o 
i Królewsko-folenderskic$o. 


f Treść memorandum przedstawia sią naatąpująco: 


Rząd Pzaszy od dłuższego czasu zdawał sobla jasna sprawą z głównego celu bry- 
tyjukiej I francuskia] polityki wojennej. Polena on na rozszerzeniu wojny na Inna 
kraje | na wykorzystaniu ich ludów na wojska pomocnicze i najemne Angijl I 


Francji. 


Ostatnią próhą w tym klerunku był | lenderskiej orgnizacja, e 


plan aksadzenia Skandynawji przy pomo- 
cy Narwegji, aby tam stwarzyć nowy 
front przeciwka Niemcom. Jedynia skut- 
klem wkroczenia Niemiec w ostatniej go- 
dlzinie, zamiar ten został zniweczony. 
W związku z pawyźszam Niemcy przed- 
stawili opinji publicznej całego świata do- 
kumeniarna dowody. 

Natychmiast po odrzuceniu brytyjska- 
francuskiej akcji w Skandynawii podje- 
ła Anglja i Francia swoją politykę rozaze- 
rzenia wojny w Innym klerunku. Jeszcze 
podczas panieznego odwrotu wojsk bry- 
tyjskich w Norwegji zapowiedział angiel- 
ski premier, że Anglia, skutkiem zmienio- 
nej sytuacji w Skandynawji, może obe- 
enie przełażyć punkt clężkań waje] fla- 
ty na Marza Śródziemne i ża angilelskla I 
#rancuskla Jednostki znajdują się Już w 
drodze do Aleksandrii. Morze Śródziemna 
atajo nią chacnie punktam centralnym an- 
glalsko-francuskle] propagandy wojennej. 
Zadaniem jej było częściowo zatuszowanie 
porażki w Skandynawii i wielkich strat 
prestiżowych przed własnymi ludami i ea- 
łym światem, częściowo zań miało się 
wzbudzić wrażenie, ża aheenie Bałkany 
przewidziana są jako najbliżazy teren 
wojny przeciwko Niamcom. 

W rzeczywistości to pozorna przesunię- 
cie angielsko-francuskiej polityki wojen- 
nej na Morze Śródziemne miało zupełnie 
inny cel: 


Nle bylo ana niczem Innam jak tylka 
manawram odwracającym uwagą od 
głównego celu, a mianowicie wprowa- 
dzenia w bfad Niemiec ca do Istotnega 
klerunku najhliższega ataku angiel- 
ska-francuskiego, 


Rządowi Rzeszy od dluższega czasu była 
wiadamem, iż prawdziwym celem Angi]l I 
Francji : troskliwie przygotowany | 
mający bezpośrednio nastąpić atak na 
Niemcy na zachodzia, aby przez teren beal- 
mijski I holenderski wtargnąć da Zagłębia 
Ruhry. 

Niemcy nznaly integralność Belgji i Ho- 
Tandj 'espektowały ją pod samo przez się 
zrozumiałem założeniem, że obydwa te kra- 
je na wypadek wojny między Niemcami a 
Anglia i Francją zachowają najściślejszą 
neutralność. 


Bslgja I Holandja 
nla wypełniły tego warunku, 


Wprawdzie dotychczas usiłowały na ze- 
wnątrz zachować pozory neutralności, w 
rzeczywistości jednak kraje te w całej pał- 
ni jednostronnie papierały przeciwników 
wajennych Niemiec ! udzielały pomocy Ich 
planom. 

Na zasadzie przedłożonych dowodów, a 
zwłaszcza dołączonego raportu Minister- 
atwa Spraw Wewnętrznych Rzeszy z dnia 
29 marca 1940 i komunikatu Naczelnej Ko- 
mendy wojsk niemieckich z dnia 4 maja 
1940 r. ustalił rząd Rzeszy co nanena: 

1) Gd wybuchu wojny prasa helgijska I 
halenderska przewyższyla w swych zapa- 
trywaniach odnośnie da nieprzyjaznego 
stanawiska wobec Niemiec dzienniki an- 
mlalskie | francuskie. Stanowisko to nie u- 
legia zmianie do dnia dzislejszega, mima 
ustawicznych przedstawień ze strony Aze- 
szy, 

Natomiast ezołowa osobistości świata 
publicznego w obydwu krajach w oatałnich 
miesiącach w coraz bardziej wzrastają- 
cych rozmiarach wyrażały zdanie, że miej- 
ace Belgji I Halandji jest pa strania An- 
glir I Francji. Wiele innych wypadków 
nniitvoznego i gospodarczego żvcia Belgii 
i Hołandji tendencje te jeszeze wyraźniej 
nadkreślały. ż 

2) Holaudja, w porozumieniu z belgij- 
skiemi placówkami przeszła nawet do te- 
go, naruszając w najjskrawszy Bposób 


najbardziej prymitywne obowiązki pań- 
stwa neutralnego, że opierała zamiary 
kle] Sacrat lInteliigonce Servica, 


amierzające do wywołania rewolucji w 


Niemczech. Zawiązżana przez Secret Intel-| sy not zastają dołączana 


aos sla daleka 
ldącam poparciem holenderskich | belgij- 
akich placówak, aż da najwyższych kół u- 
rzędniczych | sztabu ganaralnago, nia mia- 
la niczego innego na celu, jak usunięcia 
Fuhrera i rządu Rzeszy przy pomocy 
wszystkich możliwych środków i wprowa- 
dzenie w Niemczech rządu. któryby zgo- 
dzi? się na rozwiązanie Rzeszy i atworze- 
nie bezsilnego federacyjnego ustroju pań- 
atwowego. 

8) Jaszcza wymownia] przamawlają óro- 
dki, zastosawane przez rząd królewsko- 
belgijski i rząd królewsko-holenderski na 
terenia wojskowym. 


Są ans nieadpartym dawodem praw- 
dziwych zamlarów keigijskiej | holan- 
darskiej polityki. 


Stola ona w przeciwiaństwi» da wazyst- 
kich wylaśniań rządu królawako-kelgi]- 
sklena I rządu królewska-hołenderskiago, 
które zapawladały, że rządy te przeszka- 
dzać będą wszelkiami siłami 1 na wszyst- 
kich stronach wykorzystaniu swych tars- 
nów auwerennych da przemarszu wzgląd- 
nia da stworzenia baz operacyjnych na lą- 
dzia, na morzu I w pawletrzu. 

4) Tak np. Balgja zkudowała fortyflka- 
cja wyłącznia na swojej wschodniej gra- 
nicy przeciwko Nlemcam. padczas gdy na 
swojej granicy ż Francją nie zalożyła ład- 
nych umocnień. Wprawdzie wielokrotnia 
powtarzana usilne przedstawienia rządu 
Rzeszy były za każdym razem zbywane 
zapowiedzią. że usunie się ten jednostron- 
nie przeciwko Niemcom skierawany stan 
rzeczy, praktycznie jednak mie stalo się 
nie i wszelkia zapowiedzi w tym kierunku 
pozostały niespełniona. Przeciwnie, Bel- 
Min aż da oatatniega czasu wyłącznia i z 
ta samą siłą pracowała około rozbudowy 
fortyfikacyj, | akierowanych przeciwko 
Niemcom, podczas gdy kelgijskie grantca 
zachodnia stały otwarta dla nieprzyjaciół 
Niemiec. 

5) Równie otwarią | niszabazpiaczaną 
bramą wpadawą lest dla brytyjskich eil 
latniczych holenderski teren wykrzeżny. 
Rząd Rzeszy stale udzielał królewsko-ho- 
lenferskiemu rządowi doniesień dowodzą- 
cych, ża 


neutralność Holandji została złamana 
przez anglelskie samoloty. 


Od chwili wybuchu wojny, anglelsty le- 
tnicy niemal codziennie pajawlall się nad 
ziemią niemiecką, nadlatując od strany 
Hniand]i. Stwierdzono hezstrannie, ze 
wszystklem] szczegółami, 2? wypadków te- 
go rodzaju angielskich nalotów, a czem 
zawladamiona  królaweke - holenderski 
rząd. W rzeczywistości jednak liczba ta 
jast o wiele większa f wynosi ona wielo- 
krotnie wyższą cyfrę od wypadków noty- 
fikowanych urzędowa. We wszystkich 
tych dalszych wypadkach przelotów nia 
ma najmniejszej watpliwości, że chadzi a 
samalaty anglelskie. Wielka liczba prze- 
lotów oraz fakt, że królewsko-holenderski 


rząd nie zastosował grzeciwko nim żad- 
nych skutecznych śrołlków, dowodzą wy- 
raźnie, że anglalska flata powietrzna ay- 
stematycznia wykorzystywała holenderski 
teren suwerenny za wladzą | zgodą krá- 
lewaka-holendarskiego rządu Jaka punkt 
wyliolowy awoalch eperacy] przeciwko 
Niemcom. 

6) Jeszcze Jaskrawszym dowodem praw- 
dziwego balgliskiego ] holenderskiego na- 
stawiania jest 


Jedynie przeciwko Niemcom skierowany 
wymarsz całości zmobilizowanych wojsk 
kalgijskich I holenderskich. 


Podozas gdy z początkiem września 1949 
Belgjn i Holandja atosunkawo równomier- 
nie rozdzielidyg awoje wojaka na swoich 
granicach, to równolegle do stale pogle- 
biającej się wapólpracy między sztabami 
ganeralnemi helgijskim i holenderskim a 
generalnym sztabem Anglji i Francji, w 
jakiś ezas później granlce zachodnie tych 
krajów zostały całkowicie ogołorane 2 
wojska, a cala halgijska i holenderska sl- 
la zbrojna została skoncentrowana na 
wachadniej granicy obydwu krajów, z na- 
atawieniam frontowem przeciwka Niem- 
com. 

7) Koncentracja belgijskich 1 halender- 
skich wajsk na granicy niemieckie] zostala 
podjęta w tym czasla, w którym Niemcy 
na awajej granicy przaciwka Belgji | Ha- 
land]jl nle zkancantrowały żadnych wojsk, 
natomiast Anglja | Francja zgromadziły 
na granicy Malgljska-franeuskie] aling 
zmotoryzowaną armję. Znaczy to więc że 
Belgis i Holandja w tym czasie, w którym 
ich neutralność na zachodzie, przez stano- 
wisko Anglii i Franeji oraz przez komasa- 
cję wojsk angielska-francuskich wyda- 
wala sią szczególnie zagrożoną, i w którym 
miały wszystkie powody ku temu, aby 
wzmocnić swoje zabezpieczenie na tym nd- 
cinku, odciągnęły swoje własne wojska z 
zagrażanych granic zachodnich | przerzuci- 
ły Je na granice wschodnią, która całkow!- 
cla byla ogołocona z wojsk niemlsckich. 

Dopiero później Niemcy podjęły odpo 
wiednie środki i zgromadziły za swoj stro- 
ny ma belgijskiej i holenderskiej granicy. 
Balgljski i holenderski sztab generalny od- 
kryły przez fe sprzeciwiające sią wszelkim 
wojakawym zasadam matody ewaje Istotna 
nastawienie. Postępowanie ich bylo jedank 
zrozumiale, skoro się wie, Że śradki ta zo- 
stały zastosowana w ńclałem uprzedniam 
porozumieniu ze sztabem anglelsko-fran- 
cusklm | że 


ksigljskie araz holenderskie wojska 

nie hyły traktowane Inaczej, lak 

tylko jaka przednia straż angisisko- 
francuskiej armii agrssywnej. 


8) Dokumenty, które znajdują się w po- 
siadaniu rządu Rzeszy dowodzą, że przyga- 
towania Angliji I Francji na terenie belgij- 
skim | holenderskim do ataku przeciwko 
Niamcam GU daleko posuniąta, Przy po- 
mocy tej akcji obeani władcy Anglji i 
Francji usiłują ratować zagrożoną przez 
ostatnie porażki egzystencję swoich zabi- 
netów. Armla niemiecka podejmie obecnie 
z Anglią I Francją rozmowę w języku, 
kióry zdaje się Jedynie [eat zrozumialym 
dla obecnych władców | dakana z nimi 
ostatecznego rozrachunku. 


Memorandum rządu Rzeszy 
do rządu Luksembursk'ego. 


Rząd Rzeszy zostal dakladnie polnfarmo- 
wany a tam, t Anglija I Francja w konie- 
kwancji awel] palityki. zdążającaj do roz- 
szerzenia wo]ny, postanawily zaatakować 
Niamcy przez teren belgijski 1 holanderaki. 

Belgla I Hałandija, które łamiąc zasady 
neutralności, akrycie Już od dłuższego cza- 
su staly pa atrania urzaciwników Niemlac, 
nle miały zamiłaru nietylka planom tym 
przeszkadzać, ala nawet sprzyjały im. 
Fakty, zawlerające dowody, zastały przed- 
łożene rządawi królewska-haigljskiemu I 
rządowi królewsko-halenderskiamu. OQdpi- 
do niniejszego 


lizence Service na ziemi belgijskiej i ho-' memorandum. 


Celem akrany przed mającym nastąpić 
staklem, wojska nlemiackie ntrzymały 
rozkaz zakezpi neutralności oby- 
dwóch tych krajów, przy pomocy wszel- 
kich środków, stających Rzeszy dn dyspn- 
zycji. 

Ofensywa nastanowiana przez Francję I 
Anglją pa porozumieniu z Belgią i Halan- 
dją ahejmia także luksamhurski obszar 
państwawy. 

Azad Rzeszy lent skutkiem tego zmu- 

azony razcłągnąć swoje operacje wo]: 

akowe zmierzalące da obrany przsciw- 
ka atakowi, kj M teren luksem- 
urski. 


Rządowi  wiełkaksiążęco-luksemburskie- 
mu wiadomem jest, że rząd Rzeszy byl go- 


towy respektować neutralność i inte- 
gralność Luksemburga z tem założeniem, 
ża pozostali 21 Wielkiego Kkciąstwa 


zajmują to samo stanowisko. Pertraktacje 
na temat adpowiednich układów między 
zainteresowanemi mocarstwami, które w 
lecie 1939 r. znajdowały się bezpośrednio 
przed zakończeniem, zastały wówczas zar- 
wane przez Francję. Zerwanie pertrakta- 
ty] przez Francją znajduja obecnia wyja- 
nienie w postanowieniach wojskowych, 
nodjątych wspólnie z pozostałymi przeciw- 
nikam) Niemiec, i to wyjaśniono w apo- 
sób niewymagający dalszego wyjaśnienia. 

Rząd Rzeszy oczekuje, że Wielka-Ksiąq- 
żęco Luksemburski rząd, który obeenie po- 
nosi ekutkł za winy przeciwników Niemióc, 
i który został dotknięty koniecznemi me: 
todami, nie spowoduje żadnych trudności 
w akcji niemieckiej. Rząd Rzeszy daje za 
awej strony Wielko-Książęco Luksembur- 
skiemu rządowi zapewnienie. że nie ma 
zamiaru przez swoje metody naruszać ta- 
rytórjaluej integralności i politycznej 
niezawisłości Wielkiego Księstwa ani obec- 
nie, ani też w przyszłości. 


Berlin, 9 maja 1940, 


Anślja zćwałciła 
niczawiłość Isiandji. 


Zhrodniczy manewr anglelskich napaastni- 
ków celem odwrócenia uwagi. 


Amsterdam, 11 maja, — Według włada” 
mości z Londynu zakamunikowała angiel- 
skie ministerstwa spraw zagranicznych, 
łe angielskie wojska wylądowały w Islan- 

Akcja wojskowa przeciwka tej mało za- 
ludniowej i odległej wyspie została upo- 
zorowana w ten nieprawdopodobny spo- 
sób, że od chwili obsadzenia Danji przez 
niemieckie wojska zaszła konieczność li- 
ozenia sią z mażnością wylądowania wojsk 
niemieckich na wyspie. Jest rzeczą zrazu- 
miałą, brzmi oświadczenie angielskiego 
Foreign Office, że agresja ta nio magla 
być odparta przez rząd islandzki, który 
jest za slaby i kraj wpadlby całkowicie 
w ręce Niemców. Dlatego też rządy Jego 
Królewskiej Mości postanowił wyłączyć 
tę możliwość, w ten sposób, że wysadził 
w piątek rano na Islandji swoje oddziały 
wojskowe. 

W chwili kiedy Niamcy przy pomocy 
przekanywujących dowadów przedstawia- 
Ją śwlatu, że Angija zamlarzala przepro- 
wadzić w Belgll I Holand]i swale napa- 
stnicze plany | armja niamiecka Jeszcze 
wczas lm się przeciwstawila, zawałcila 
Angl]ja małą wyspą Islandzką obsadzając 
Ja wojskawo. Nie potrzeba udawadniać, 
łu twlardzenie, jakoby Islandja była 2a- 
grożana przez Niemcy Jest tylka slabym 
Aretakatem dla te] zbradniczaj akcji rzą- 
du anglslskiega. Tan dowód winy zamyka 
tylka łańcuch akcji Anglii i Francji zdą- 
żających da rozszerzenia terenu wojny na 
Pólnacy | na Zachodzie, 

Po uniemóżliwienin dalszej akcji przez 
prędkie i zdecydowane postępowania nie- 
mieckie, stara się Anglja przez te „strate- 
giezne posunięcia" na adleglej wyspie dać 
awojemu narodowi rodzaj odszkodowania. 


Zesirzelenie samolotu angielskiego 
na wschód od Tamizy. 


Dwa bryt bombowce stracone pad Bargen. 


Berlin, 10 maja. Na pólnoc od Tamizy 
niemiecki samalot wywiadowczy staczyl 
krótką walkę z loinikami anglalskimi — 
przyczom strąchH jeden angielski samolot 
myżliwski typu „Spitefire”. 

Podczas nalotu na Bergen niemiecka ar- 
tylarja przeciwlotnicza zestrzeliła 2 bom» 
howce brytyjskie, 


Mobilizacja śeneralna 
w Szwajcarji, 


Berna, 11 maja. — W obradach rady 
związkowej, odbytych w piątek, wziął tó- 
wnież udział penerał Guison. Po zakończe: 
niu obrad wydana następujący komuni- 


at: 

Uwzględniając daleko idące zmiany ay- 
tuacji na froncie zachodnim oraz cheno 
sprostać każdej możliwości i zapobiec gro- 
żącemu niebezpieczeństwu, hez względu na 
to, z której ono strony mogloby nastąpić 
odpowiadając zdecydowanej woli ludno- 
ści zachowania neutralności, postanowila 
rada związkowa na wniosek generala 
Guisona zarządzić generalną mobilizację 
armji Szwajcarji na sobote, godz. 9 rano. 


Stara kłamstwa powtarzają się. 


Berlin, 11 maja. W ostatnich czasach 
rozmnożyły się w pewnych pismach zagra- 
nicznych wiadomości o planowanym ree- 
koma użycin deeantu lobniczego niemiec- 
kiej tloty powieirmej w holenderskich 
mundurach. Jak można sią było tego spo- 
dziewać, twierdzenie tego rodzaju ukazało 
się takže i w piątek. „A 

Doświadczenia, wyniesione z kampanji 
w Polsce nauczyły już, że tego rodzaju 
wiadomości służą jedymie do wywołania 
niepokoju i podżegania ludności. Desant 
lotniczy tworzy regularns oddziały, podo- 
bnla Jak każdy Inny radza! broni armil 
nlemleckiej, przyczem nosl własna, ustala- 
ne mundury. dostasowane do wymogów 
zadania. Munduru tego nie można żadną 
mlarą wziąć za ubranie cywilne an] też za 
mundur obcej armji, 


Samoloty niemieckie nad lotniskami 


Berlin, 11 maja. 


Niemiecka flata powietrzna wystartowała o świcie dnia 10 
maja licznemi eskndrami wszystkich radzajów w kierunku zachodnim, przyczem 
liczne Jednostki wylądowały na lotniskach belgijskich i holenderskich. 

W krótkim czasie lotniska i Ich okolice znalazły cię w rękach niamiac| 


DIR POWANIA LN. 


Date, H mi 


pei 


Belgji i iolandji. 


Ji m rząd holenderski ogło! 


pawletrznej. Lainiska, położone we wschadniej i środkowej Francji stały glą ca- | Sali. 


lem zaskakujących nalotów hamkowych, samolaty | porty lotnicze zostały znisz- 
czone | podpalone. Lotniska Salnt Omer, Vitry-le-Francois | Metz zostały tałko- 


Hitler kieruje osobiście operacjami. 


Atak niemiecki w wielkim stylu na froncie zachodnim. 
Zwycięski udział sił lotniczych. 


(=) Główna kwatera naczelnego wodza, 
11 maja. Naczelna komanda armii niemie- 
cklaj komunikuja: 

W obliczu mającego nastąpić w nalbilł- 
szym czasia rozszerzenia wojny na tereny 
Belgiji I Holandi! | połączonego z tem za- 
frożania obszaru Ruhry, niemiecka armia 
zachodnia o ówlola dnia 10 maja przystąpi- 
la do ataku na bardzo szerokim froncla nad 
niemiecką granicą zachodnią, 

Równocześnie latnictwa niemieckie zaa- 
takowala bartizo skutecznie lotniska nie- 
Jalskia I silnami eskadrami popiera 
mil w walkach tarenawych. 
klerowania calałcią akcji, Wódz 
miny dowódca niemieckich sił zbroj- 
nych udał się na front. 


Odezwa Hitlera 
do żołnierzy frontu zach. 


(=) Berlin, 11 maja. Naczelny wódz nla- 
młlackich all zbrojnych Adolf Hitler wydał 
lącą odezwą da żołnierzy trantu 
zańżwtdkizngo: 
Żołnierze frontu zachodniegol 


Godzina decydującej w najwyższym ata- 
pniu walki o przyszłość Narodu niemiec- 
kiego wybiła, 

Od 800 lat celem angielskich i francn- 
skich władców była przeszkodzenie praw- 
dziwemu zjednoczeniu Europy, a przede- 
wszysikiem utrzymanie Niemiea w stanie 
słabości i niemocy. È f 

W tym celu sama tylko Francja w ciągu 
dwóch stuleci wypowiadała Niemcom ZI 
razy wojnę. gti 

Ale także odwiecznym celem brytyjskich 
władców nad światem było przeszkodzenie 
wszelkiemi środkami Niemeom do zjedno= 
czenia się i odebrania im tych dóbr, które 
konieczne są dla utrzymania egzystencji 
80-miljonowego Narodu. n A 

Anglia i Francja prowadziły taką poli- 
tyke, nia trosztząc się przytem_ o ustrój, 
jaki kiedykolwiek panował w Niemczech, 

Teh wroga działalność była skierowana 
wyłącznie przeciw Narodowi Niemieckia- 


mu. 

Odpowiedzialni mężowie stanu tych kra- 
jów przyznają się dziś otwarcie do tego. 

Niemcy mają hyć rozbite i podzielone 
na wyłącznie małe państewka. W ten spo- 
sób Niemey straciłyby swoją siłę polity- 
czną, B równocześnie możność zapewnienia 
Naradowi Niemieckiemu jego praw życio- 
wych na, ziemi, Z tego właśnie powodu od- 
rmicano też wszystkie moje usiłowania 
pokojowe, a dnia 3 września ubiegłego ro- 
ku wypowiedziano nam wojnę. A 

Naród Niemiecki nie żywi wcale niena- 
wióci i nie jest nastrojony wrogo wobec 
narodu angielskiego lub francuskiego, 

Stoi on jednak dziś wohec pytania, czy 
ma żyć, czy toż zginąć. 

W ciągu kilku tygodni nasze waleczna 
wojska złamały przeciwnika polskiego, 
pzziajczo przeciwko nam przez Anglję 
i Francję i w ten sposób zlikwidowały 
niebezpieczeńastwo od sttony wschodniej. 
Następnie Anglia i Francja postanowiły 
zaatakować Niemcy ód północy. Od dnia 
9 kwietnia Armja niemiecka zdusiła w za- 
rodku także i te msiłowania. 

Obecnie nastąpiło to, co już od wielu 


Odbudowa kole! w Norwegji. 


2000 km linji kalejowych w Narwagji po- 
nawnle zdatnych do użytku. — Wzniesiano 
ponad 700 m. bież. masiów kalejawych. 


Oslo, 11 maja. Czynal na terenie 
Norweg]! niemlaccy planierzy kolejawi 
przeprowadzili w szarakim zakresie prace 
nad doprowadreniom torów kniejowych 
do stanu używalności tak, że w chwili a- 
bacne) większość odcinków kalejowych 
Just zdatna do użytku. 

Q niezmierzonych wysiłkach tych od- 
działów specjalnych Świadezyć może fakt, 
że pionierzy niemieccy dokonali napra 
torów kolejowych na przestrzeni ponai 
2000 km, które obecnie mogą być addane 
do użytku. Wspomniani pionierzy kolejowi 
naprawili ponad 700 metrów bieżących 
uszkodzonych mostów. kolejowych. 


Walka rozpoczęta dzisiaj robipeygsie 
o losach Narodu Niemieckiego sa iu 
pna tysiąclecie. 

Wypełnijcie teraz wasz obowiązek, 


miesięcy przewidywaliśmy, jako grożące 
nam niebezpieczoństwa. Anglja i Francja 
pod pokrywką RZECE pozornego 
manewru na południowym wschodzie Eu- 


ropy usiłują przez Belgję i Hołartiją ude- | Życzenia i błogosławieństwa Narodu 
a na teren Ruhry. Niemieckiego są z wami. 
jałnierze frontu zachodniego! Berlin, 10 maja 1840. 


Godzina waszego czynu nadeszła. Adalt Hitler, 


A. Hitler zwrócił wolność jeńcom norweskim. 


Berlin, 11 maja. — Adolf Hitler, jako naczelny wódz niemieckich sil zbrojnych wydal 
rozkaz do dowódcy naczelnego wojsk niemieckich w Norwegii zwolnienia jeńców norwe- 
skich. Jedynie wojskowi zawadawl muszą pozostać w niewall tak dluga, jak dlugo byly 
rząd norweski nie cofnle awego apelu, wzywającego do walki z Niemeami, luk dopóki 
oficerowie | żolnietze nie zohowiążą się uraczystem słowem hanaru każdy w swojem 
imieniu pod żadnym warunkiem mle brać udziału w dalszych dzlałaniach wojennych 
przeciw Niemcom. 


Zańopionmo angielski 
transportowiec. 


Zniszczenie łodzi podwodnej bombami lotniczemi. 


Berlin, Il maja. — Naczelna komenda | renowych, akrzuciły bombami kolumny 
armji niemieckiej komunikuj marszawa | takawały nlsprzy]aclalskia 
ZAL sy. pe kejjpvini Pozycje artyleryjskie. 
y s poj zje niamleckis zniszczyło w Ska- 
pojemności 709 ton bami Jadną nisprzyjacielską 
bru. 


ki 
północ od Narvik oddziały wojsko- 
we atakowały wielokrotnie w walkach te. ! ki 


Na froncie zachodnim dzień mlał prze- 
jakojny. 


Nie było nalotów 
mea ośwarie miasia. 


Anglelska artylerja przeciwlotnicza zraniła osoby cywilne, 


i II maja. — Podczas nałotu nie- 
mieckiej floty powietrznej na Belgję, Ho- 
landje, północno-wschodnią Francję i 
podczas przelotu nad południowa-wscho- 
dniem wybrzeżem Anglji stwierdzono, we- 
dług dotychczas nadeszłych meldunków, 
ożywiony ogień artylerji przeciwlotniczej. 
Tak np. donosi agencja Reutera, że w pią- 
tek rano obudził mieszkańców osad nad 
ujściem Tamizy straszliwy odgłos cięż- 
kiego ognia artyleryjskiego. Ludność cy- 
wilna wyległa na ulice, aby zobaczyć prze- 
latujące samoloty. Widziano całkiem wy- 
raźnie błyski granatów. 

Mimo tej wiadomości, z której wynika, 
że ludność cywilna wyległn na ulice, vza- 
miast ndać się do schronów przetiwlotni- 
czych, Reuter, podobnie jak i Havaa, po- 
wtarzają wiadomości, że osoby cywilne 
zostaly zranione przez lotników niemiec- 


kich. Niemiecka flota powietrzna miała 
ścisły rozkaz niehombardowania otwar- 
tych miast. Zaatakowała ona jedynie mi- 
litarne objekty. Ciekawość ludności spo+ 
wodowała, żo kilka cywilnych osób zosta: 
lo zranionych przez spadające odłamki 
pocisków angielskiej artylerji przeciwio- 
tniczej. Granaty art Jorji przeciwiotni= 
czej, które nie wybuchły w powietrzu, spa- 
diy z całą siłą swego ciężaru i uszkodziły 
poszczególne domy w miastach względnie 
je zburzyły. Dziwić się należy, że tego ro- 
dzaju wypadki z granatami artylerii 
przeciwiotniczej wzląta za bomby lotnicze. 

Ze strony urzędowej jeszcze raz podkró- 
íl łe ataki bombowe na otwarte 
m nigdy dotychczas za strany nle. 
mleckiej floty powietrznej nia miały 
mie]sca. 


Chamberlain ostąpił dzisiaj rano. 


Kopenhaga, 11 maja. W plątek rana do- | czył mu prośkę a dymiaję. 


tarla do Kopenhagi wladomość, że anglel- 
ski premier Chamberlain w ciągu 


jedpo- Krążą 


Król przyjął dy! ję Chamberlaina. — 
oski, że następcą Chamherla- 


ludnia złożył wizytę królowi Angliji | wrę ` Ina zostanie mianowany Churchill, 


Angija poszukuje nowych piechurów. 


Co o tem pisze moskiewski „Trud“, 


Moskwa, 11 maja, — Dla U 
czas? Dłuższ: Ra 
pr 
w 


pod tym tytułem elabor: 
osi moskiowski dziennik „Trui 
jo sią nad niepowodzeniami stratos 


cześnłe chwaląc niespożyty wojenny pū- 
iencjał niemiecki. 
W dalszym ciągu dziennik m. in. oma- 


Ponieważ rząd helgijski zawezwał wnjska angielskie | francuskie do swego kra- 
jan wojenny mlędzy Holandją a Niemcami, przeta 

niemieckie naloty rozciągnięta również I na militarne objekty Belgji i Halandji. 
i flaty | Przy tej sposakności skutecznie zhomkardowana latniska w Antwerpii i Bruk- 


Oddziały floty powietrznej wspierały posuwanie się naprzód wojsk lądowych 
| wzięły decydujący udział w zdobyciu Jednego z fortów belgijskich. 


wia reasuma celów wojennych bloku an- 
zielsko-franeuskiego, którego zadaniem 
ma być „radykalna zmiana" dotychczasa« 
wych granic państwa niemiackiego, a ró- 
wnocześnia dokonanie całkowitej zmlany 
oblicza pałitycznega i zagranicznego kur- 
[l 

W tym celn brytyjski sztab generalny, 
opracował au OE który, prze- 
widuje zredukowanie do minimum bezpo- 
średniego udziału brytyjskich sil wojsko- 


wych, a natomiast dostarczanie „mięsa 
Pau ord Smaa na sprzymkrzoń- 
ców. Przewidziano więc z prowadza- 


nia czynnych ARA wajsnnych „ahca- 
mi rąkoma* I razwiniącie ich w Europie 


Minister Pavollni przybył do Berlina. 


Berlin, 11 maja, — Włoski minister o- 
światy ludowej Alessandra Pavolini pray- 
ył we czwariek w południe do Berlina, 
gdzie zabawi jnko gość ministra oświaty 
ludowej i propagandy dr. Goebbelsa. 
Waźmie on m. in. udział w prapremje- 
rze w języku niemieckim utworu acenicz- 
nego Bonito Mussoliniego i Giovacchino 
Forzano — „Cavour“, wystawionej przez 
teatr państwowy z racji rocznicy założe- 
uia Imperjum Rzymskiego. 


Francuski krążownik „Emi Bertin” 
ciężko uszkodzony. 


Barlin, 11 maja. Prasa trancuskn o- 
hacnie podaja w aposóh dollkatny wlado- 
mość a fakcie uszkadzania w raji ja 
„Emil Bertin” wskutek ataku łotnictna 
niemiecklaga. 

Wspomniany krążownik został spusz- 
czony na wodą w roku 1938 i posiada 
5.BE6 ton wyporności. Jego załoga liczyła 
567 marynarzy. Bomba ciężkiego kalibru 
Enadła na tylny pokład krążownika, czy 
niąc ga niezdolnym do jazdy. 


„Gavour* twórcą zjednoczenia Włoch. 


Świetne pawndzenie nieraleckie] pramjery 
sztuki Mussoliniego w Borllnie. 


(>) 8 | 11 maja. W t-tą rocznicę za» 
mia włoskiega Imp: 


lac amjera sztuki „Cawaur*, 
której autorami są twńrcn Imperium Be- 
nito Mussolini | pasta Giovacchinu Gor- 


Stosownie do uroczystegn momentu pre- 
mjery zjawiły się w teatrze wszystkie kie- 
rownicze osobistości rządu i partji, dyplo- 
maci, przedstawiciele armii, sfery artysty 
czna i kulturałne Berlina oraz szerokie 
koła publiczności. (p). 


Obwieszczenie 
dotyczące wykazu wydawanych potraw. 


Kuchnie zakładowa zakłady gaatrona- 
miczne itp. zobowiązane są w każdy po- 
miedziałek oddać wykaz, z którego wyni- 
ka, ile potraw codziennie zostało wyda- 
nych przez nich. Wykaz powyższy nabyć 
można w składzie papieru Josef Kojder, 
Sosnowitz, Warschaueratr. 10. Zanisy mu- 
szą być zgodne z prawdą. Podania nie- 
prawdziwe zostaną ostro ukarane. 

Sosnowitz, dnia A maja 1940. 


Mee Aberbiirgermejster 
LV. 


87k Heyne, 


Obwieszczenie 


dot. dodatkowych kart żywnościowych dla 
ciężka I najciężej wpcaeujących rohotni- 


Dodatkowa karty żywnościowe dla cięż- 

o i najciężej pracujących rabotników 
wydane zostaną tym razem kierownikom 
zakładowym. 

Wzywa się przeto wszystkie zakłady, 
aby odebrały karty dodatkowe przy mie|- 
skim urzędzie aprowizacji w godzinach 
od 8—12-tej począwszy od dnia 6. maja 
1940 r. Potrzebny formularz zaopatrzony 
w podpis kierownika zakładowego należy 
przynieść ze sobą. Formularz powyższy 
nabyć można w składzie papieru Josef 
Kojder, Sosnowiłz, Warschauerstr. 10. 
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skierowane były przeciwko Niemcom. 
Niemiecki komunikat wojskowy. 


Barlir, 11 maja, W  paździ 
1836 raku aświadczył król naigijski 
w nrzyszłaści Belgja wystrzegać 
dale opierania się a jakiekolwiek macar: 
stwo | będzie prowadzić politykę niezale- 
żną ad ugrupowania mocarstw. 

Jako skutek tej polityki niezależności 
można było oczekiwań, że od tej chwili 
wszystkie wojskowe przygofawania celem 
obrony niezali ści bede kierowane nie 


tylka przeciwka Niemrom, ale również 
Li O Francji I „Anglii. 

Temu należy przeciwaj i 

1) Utortyfikowanie kraju przez Balglę 


była od wojny ówlatowej sklarawane je- 
dnostronnie przeciwka Niemcom. 


Wilhelmina, królowa holenderska, 


Łeodjum zostało razhudowane Jaka na]- 
potężniejszy okręg fartyfikacyny Eurapy, 
rozbudowa fortecy Namur zastała prente: 
wadzona tylka na części wschodniej, 
granicach niemieckiej, Inksemhurskie] - 
i holenderskiej powstala głęboka i gęsta 
aleć silnych fortyflkacy], natomlast grani- 
ca francuska pozastała zupełnie nieufor- 
tyfikowana. 

Że ten nowy system fortyfikacyjny nie 
da się pogodzić z polityką niezależności, 
przyznał belgijski szef sztahu gen. van 
den ergen oświadczając w lecie roku 
1937, ża caly system fartyflkacyjny Bel- 
gji jest ohecnia — jak ta leży w naturze 
rzeczy — zarjentowany na wschód. W kró- 
ikim jednak czasie będą mogli Niemcy 
obserwować, że po stronie belgijskiej li- 
tzą mię z nowem położeniem politycznem 
i że Belgja zabezpieczy sią ze wszystkich 
stron. 

Ta belgijska deklaracja nle została ad 
Aego czasu w przeciąga 2 I pół lat prze- 
wrowadzana. Już dnia 2 marca 1938 r. o- 


ROMAN SZKLARSKI. 


Pilotka i milość 


„— Stop! „krzykną? Janusz, — proszę 
sie nie zbliżać do mojego wozu. 


Okrzyk Janusza wywołał kolosalne wra- 
ženie wśród mechaników. Stanęli zdumie- 
ni i nie wiedzieli, co mają robić. 

— Gdzie są moi mechanicy? — pytał Ja- 
— Was widz pierwszy. 

iczytby się ten 
RU gdyby nie „ślepy John“, Jakim 
cudem znalaz! się on w Indianopolis — nie 
wiadomo, w każdym razie zjawił się w po- 
rę. Podskoczył, o ila mu na to jego stara 
nogi pozwalały, i zaczął gromić rzekamych 
inechaników. 

— Qzyście powarjowali?! Nie poznajecie 
mr. Johnny, który tyle razy mieszkał ra- 
zem z nami w domu noelegówymi Jemu 
chcecie coś szkodzić? 

Cała scena uchodziła uwadze ogółu. Me- 
chanicy firmy Cortis zniknęli, jak kamfo- 
Ta, inne boksy zajęte były obcemi samo- 
chodami, których załogi nie interesowały 
się tem, co dzieje się w boksie konkurenta. 
Owszem były zadowolone, że jeden z gro- 
śniejszych konkurentów znalazł się poza 
walką, 

Drogocenne minuty uciekały. Janusz de- 
nerwował się, widząc, że jego ambicja nie 
zostanie zaspokojona przez fatalny zbieg 
okoliczności. Ale tymczasem w grupie rze- 
komych mechaników widać było porusze- 
nie. 

— Johnny, czy nie Johnny, — mruknął 
drah z blizną na twarzy, — ca nas to ob- 
chodzi, my musimy robić to, do czego nas 
najęto. 

Place po 1000 dolarów na głowę, a po- 
móżcie mi — oświadczył Janusz — nie za- 
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przygotowania wojenne Bclgji 


świadczył belgijski minister obrony, gen. 
Denis na posiedzeniu parlamentu belgij- 
akiego, że Balgla posiada walną rękę ca 
da przeprawadazenia tytlkacji kraju, 
z tem jednak zastrzeżeniem, że może iść za 
cudzemi radami, względnie musi liczyć się 
z koniecznością współpracy z innemi pań- 


stwami, Wobec bieżącego stanu rzeczy, ad- | 
nosiła się ta SE da wspólpracy Belgji| powrócimy w następnym numerze nasze- 


2 Francją I Angilja. 

2) Franenski generał Dosse, podówczas 
inspektor wyszkolenia francuskich ofice- 
rów rezerwy, dokonał przeglądu w styczniu 
1939 „Ecole de perfectionnement" francu- 
skich atlcerów razerwy, zamleazkalych w 
Brukseli, podobnie, jak to czynili jego po- 
przednicy w poprzednich latach. Ilu bel- 
gijskich oficerów brało udział w tej akcji, 
nie jest wiadomem, w każdym razie w 
przyjęciu, wydanem w związku z tą lustra- 
cją, wzięli udział belpijscy generałowie, w 
tem także ] minister akrony, Jako aflcjalni 
przedstawiciele arm]! belgijskiej. Przy tej 
sposobności wygłoszono oficjalne przemó- 
wienia. Tega rodzaju francuska dziala!- 
ność na belgijskim terenla suwerennym, 
za zgodą | przy udzlala nficjalnych urzę 
dów belgijskich. nle zgadzała sią z zapo- 
ladaną przez króla ityką niezależno- 


nla uczyniła nic, aby przygo- 
dawać teren da faktycznie neutralnega 
stanowiska ludności, zwłaszcza w adniesie- 


Padczas gdy nawiązano ścisłą wspól- 
pracę między bełgijskim a franenskim i 
angielskim wojskiem, podczas gdy fran- 
cuskie kompanja honorowe składały jesz. 
cze w roku 1933 wizyty oddziałom armii 
belgijskiej i święciły oficjalne uroczysto- 
ści zbratania, ta równocześnia kantynuo- 


Wesołe święta w domu. 


(h) Powszechnie utarł się zwyczaj, że 
Zielone Świątki przypadające zawsze na 
najpiękniejszy okres roku, spędza się da- 
leko za miastem na łonie przyrody, aby 
po długiej i ostrej nieraz zimie odpocząć 
zdala od swego codziennego otoczenia, za- 
czerpnąć świeżego powietrza, nacieszyć się 
bujnie rozkwitającą wiosną. 

Zwłaszcza na terenie Rzeszy istniała 
niepisane prawo, że począwszy od Zielo- 
nych Świąt rozpoczyna się fala dalszych 
podróży i urlopów. Ludzie żyjący na nól- 


HURTOWNIA SPOŻYWCZA 
Reinhold Reimann Sosnawitz, Hauptstrasse 11 a 


dostarcza sklepom spożywczym wszel 
kartki dodatkowe dla pracowników ciężko i najciężej pracujących. 


stanawiając się skąd weżmie kwotę kilku 
tysięcy dolarów. Ale gra była warta 
świeczki, 

— Tu nie chodzi o tysiąc dolarów — od- 
powiedział ślepy John — tu chodzi o soli- 
darność. Cierpieliśmy razem biedę, musi- 
my ci dopomódz, no jazda chłopey da ro- 
boty. Napełnić mu zbiornik benzyną i ja- 
zda dalej, Czas neieka. Pamiętajcie, że 
zwycięstwo Johnny'ego będzie naszem zwy- 
ciestwem! 

To przekonało osobników z pod znaku 
zbrodni. Rzucili się do pomocy i Janusz w 
minntę mógł ruszyć w dalszą droge. W mig 
dogonił jakiś wóz, pędząey przed nim. Oka 
zało się, że był to nr. 45 — Manhattan Mul- 
lera. Janusz pomyślał więć, że znajduje Bię 
o całą rundę za Mullerem. W istocie rze 
czy tak nie było, gdyż Muller miał dwa de- 
fekty w ogumieniu i raz musia] tankować 
henzynę. Janusz dołożył gezu i obydwa 
wozy sunęły z zawrotną szybkością po to- 
rze. Jak burza przelecieli obok Mercedesa, 
minęli błękitną Alfa Romeo, wozy amery- 
kańskie nie istniały w tej walce. 

Rundy szły jedna za drugą. Januszowi 
dawał sią we znaki żar, bijący z rozpało- 
uego silnika. Nieprzyzwyczajony do tak 
długiego prowadzenia wyścigowego samo- 
chodu, mdlał poprostu nad kierownicą. 
Tylko ambicja powstrzymywała go od za- 
trzymania sią przy boksie pod ladajakim 
pozorem. Pa dziesięciu rundach musiał się 
znowu zatrzymać dla nabrania paliwa. 
Tym razem poszła dziwnie sprawnie. Ban- 
dyci i rzezimejszki okazali się dziwnie 
sprawnymi mechanikami. Ponieważ Muller 
miał znowu defekt w przednim pneumaty- 
kn. więc strata została wyrównana. Znawu 
obydwa samochody sunęły jeden za drm. 
gim. 

Kiedy przelatywały ohok trybun, Ja- 
nusz, jak przez mgłę, zobaczył wie!ką ta- 
błicę: 5 rund. Druga podobna figurowała 
niemal obok. A zatem Muller nie wyprze- 


wana nagankę na armję nlemlecką a na- 
wet lą popierana. . 


* * * 


Do dalszych wywodów komunikatu na- 
czelaej komendy niemieckich sił zbroj 


nych, odsłaniających nowe dokumenty — 


go pisma. P 


Król kelgljski Leopold NI. 


nocy odczuwali niepartą chęć udania się 
na południe do romantycznych brzegów 
Renu lub nawet do słonecznych Włoch. 
Inni udawali się znowu na zachód lub na 
wschód, w każdym razie nie usiedzieli w 
domu. 

Owe podróże bynajmniej nie byly szko- 
dliwe. Wproat odwrotnie, narodowo-socja- 
listyczna organizacja „ 
dokładała wszelkich starań, aby jak naj- 
szerszym warstwom umożliwić i uprzystęp- 
nić nawet dalekie podróże zamorskie, u- 


artykuły żywnościowe na nowe 
83 


dził mnie — pomyślał Janusz i żal mu się 
zrobiło, że przyrzekł Mullerowi wypuszeze- 
nie ga na pierwsze miejsce. Widać było, że 
Jąnnsz ma szanse na zwycięstwo. 

Wtem Korski zauważył, że Muller zwal- 
nia. Wskazówka tachometru opadała. 
450 spadła na 400, potem na 300, 200, wozy 
suneły niemal ślimaczem tempem w poró- 
wnaniu da poprzedniego, Janusz dopędził 
Mullera, cheąc konać się, co jest przy- 
czyną zwolnienia tempa. Muller tymeza- 
sem ostatkiem sil dojechał do boksów i za- 
trzymał się przed swoim sztabem mecha- 
mików. Natychmiast podbiegł do niego 
Donaldson 

— Dlaczego pan staje mr. Muller? 

— Nię mam już sił To djabeł a nie ma- 
szyna. 

— Musi pan jechać! Musi pan wygrać! 

Muller westchnął głęhoko. 

— Nie moge już wytrzymać tego piekiel- 
nego upału. Wóz musi mieć jakiś defekt 
w chłodnicy. 

Donaldson ryczał z wściekłości. 

— Pan musi jechać dalej. Sytuacja jest 
tego rodzaju, że zwycięstwo jest krak od 
pana. Nie może pan odstępować od wy- 
ścigu. 

— Nie chcę ryzykować życia bronił 
sią Muller co mnie obchodzi sukces 
waszej firmy. Mnie droższem jest życie. 

— Jak pan może gadać takie głupstwa. 
Tu chodzi nietylko o firmę. Tu zaangażo- 
wany jest także pański honor. 

— Dobrze. Jadę dalej, ale prosze nie 
mieć do mnie pretensji, jak wpadnę na 
drzewo. Nie mam naprawdę eiti 


Obydwa wozy ruszyły w dalszą drogę. 


|dannsz ndzoczał chwile i ezn? sie dnska- 


wn jejchał świetnie i, 
niebawem wyprzedzili ponownie wszyst- 
kie wozy. W myśl umawy Janusz tr: 
mał się nieeo w tyle i starał się nie mi- 
nać Miillera. Brak było już tylka dwóch! 


nale. Muller początk 


kładając ciekawe marszruty, starając sią 
o ulgi kolejowe, o uruchomienie dadatko- 
wych pociągów na okres Świąteczny itp. 

Dziś niestety jest inaczej. Wojna 
związane z nią zadania stoją na pierw- 
szym planie i wszystkie Inne sprawy pad- 
porządkować się muszą naczelnemu hasłu 
ahronności kraju. Koleje państwowe mają 
inne poważniejsze zadania do spelnienia, 
Oprócz transportu materjałów i potrzeb- 
nych produktów, w czem oczywiście nia 
może nastąpić przerwa, w okresie świąte- 
cznym na pierwszym planle stol transport 
żałnierzy udających się na kilkudniowy 
odpaczynek do domu. Rozumie się samo 
przez się, że oni mają pierwsze prawo_do 
korzystania z pociągów. A ponieważ Dy- 
rekcje Kolei nie są w stanie uruchomić 
dodatkowych pociągów. wszystkla Inna 
podróże siłą konieczności zredukowano 
hyć muszą du minimum. 

Gdy w okresie Świąt Wielkanocnych 
nawoływaliśmy do ograniczenia podróży, 
znaleźliśmy w społeczeństwie pelne zrozu- 
mienie, mamy więc nad: że i teraz tyl- 
ko w naprawdę naglacy wypadkach po- 
dejmie aię podróży koleją, 

Zresztą znalezienie odpowiednich miejso 
wycieczkowych w naszych tak pięknych 
stronach rodzinnych napewno nie napot- 
ka na zbyt wielkie trudności. Istnieje ca- 
ły szereg miejscowości godnych zwiedza- 
nla, w których z małym nakładem kosz- 
tów, można zwiedzić czy to pieszo, czy 
też tramwajami lub autobusami. 

W okolicy każdego miasta, nawet na 
naszych tak wybitnie uprzemysłowionych 
obszarach, znajdzie się kilka godnych ce- 
nadających się doskonale na cało- 
dzienne wycieczki, e zań niepogo- 
dy, zawsze można jeszcze odwiedzać zna- 
jomych, pójść do kina, względnie do ka- 
wiarni, lub w jakikolwiek inny miły lub 
pożyteczny sposób spedzić Święta. 

Aby zaniechać dłuższych podróży, 
wszystkie stowarzyszenia sportowe na 
Górnym Śląsku urządzają szereg wspania- 
łych imprez I rewji sportowych. Niewąt- 
pliwie awa szeroka zakrojona akcja znaj- 
dzie życzliwy oddźwięk wśród spoełczeń- 
stwa. Dlatego też dewiza na święta brzmi 
krótkia wycieczki zamlejskie bez używa- 
nla kolel, luk na boiska! 

Na zakończenie przypominamy jeszcze, 
że ruth pasażerski w pociągach w okresla 
świątecznym padlega ograniczeniu. Ka- 
z pewnych pociągów dazwa- 
at tylko na padstawie specjalnych 
Á. 


lane 
zezwoleń. 

A wiec święta na świeżem powietrzu lub 
na boisku, pamiętając o tem, że koleje teraz 
w czasie wojny mają inne ważniejsze za- 
dania do spełnienia. 


y redaktor Leopold Raiuchar. Redaktor 
i Entiowita 
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Obwieszczenie. 


Onoloszenia dotyczące urządzania pukilcz- 
nych zabaw tanecznych. 

Ze wzlędu na wyjątkowe warunki za- 
brania się aż do odwołania urządzania 
wszelkich imprez i zabaw tanecznych. 
Z tego powodu pozwolenia na urządza- 
nie zabaw tanecznych w myśl para- 
grafu 3. zarządzenia policyjnego 
dnia 18. grudnia 1989 r. dotycząca urzą- 
dzania publicznych widowisk i zabaw ta- 
necznych aż do odwołania nie będą już u- 
dzielune, Już udzielone pozwolenia zosta- 
ją niniejszem cofnięte. 

Kattowitz, 10 maja 1940. 

Der Polizciprasident des Oberschlesischen 
Industriegebietes in PGA 
Metz. 


rund do końca, W momencie, kiedy Ja- 
uusz pewnym już był zwycięstwa nietyle 
własnego, ile firmy jakiś cień przem- 
knął koło nich. Była to błękitna „Alfa 
Romeo“. Włoch wyminął Janusza, dogo- 
nit Mullera i teraz jechał na przedzie ca- 
łej trójki, Janusz wpadł we wściekłość. 
Nacisnął pedał aż do deski, wóz leciał 
jak na skrzydłach. Korski zapomniał j 
o tachometrze, nie myślał o ewentualnaświ 
niebezpieczeństwa — pragnął tylko dogo- 
nić za wszelką cenę błękitnego przeciw- 
nika. Fak piorun przeleciał koło Mullera 
i powoli zaczynał dochodzić do Włocha. 
Jakiś instynkt kazał mu rzucić okiem na 
zegar paliwa. Wskazówka szybko opada- 
ła ku dołowi. Za szybko, jak na normalna 
zużycia benzyny. 

— Ktoś jednak musiał popsuć wóz — 
przemknęło mu przez głowę, 

Zaczął się więc wyścig już nietyle z 
przeciwnikiem, ile z zapasem benzyny. 
Czy ntwór, który wybił złoczyńca w zbior- 
niku jest na tyle mały, aby resztka ben- 


| zyny nie wyciekła przed metą? — Oto py- 


Pod- 
że 


tanie, które gnębiło Janusza. 
czas gdy przedtem zdawało mu się, 


I wóz jedzie za szybko — teraz odnosił wra- 


żenie, że jedzie krok za krokiem. 

Ale amhieja wzięła górę. „Alfa Romeo“ 
była tuż, tuż. Gdzieś na brzegu toru Ja- 
nusz zobaczył wielką czerwoną płachię, 
To był umówiony sygnał, że zbliża się o- 
statni odeinek wyścigu. Zdenerwowany 
jeszcze raz sprawdził zegar zbiornika. 
Wskazówka szybko zbliżała się ku dol- 
nej granicy. Już z oddali widać było tlu- 
my w'dzów, zgramadzane u maty. Janusz 
walor] 2 Thohem na równ: Nbydwa 
wozy szły nhok siehie, ale widać hyło, że 
potężny „Manhattan“ musi wygrać, jeśli 
coś nie zajdzie... 


(Ciąg dalszy nast), 


